No 47 Warszawa, 5 października 1932 roku. Cena numeru 20 Śr. 


NUMER POSWIĘCONY 
„Gwiazdorom, Gwiazdom i Gwiazdeczkomó* 


WER 
| W „a 
M 


Dr. ZIEHM: — Panowie Hitlerowcy, tam wam Hindenburg i von Papen żyć nie daje, — 
przyjeżdzajcie więc do nas, do Gdańska, przyjmiemy was z otwartemi rękoma. 
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DOBRZYNSKI 


CHMIELNA Nr. 18. 


Egzystuje od roku 1879. 


O B U W E na skórzanych í gumowych podeszwach W 
oraz plecionki, nowości jesienne zimowe e 


ŻÓŁTA MUCHA 


Nr, 47 


Gwiazdy, Gwiazdorzy i Gwiazdeczki 


Najważniejsza w Polsce pla- 
neta ze swoim najwierniejszym 
satelitą. 


PRZYJACIÓŁKI: 
— Masz chociaż jednego wroga? 
— Ani jednego, ale zato kilkanaś- 


Dziś peany brzmią pochwalne 

Na cześć gwiazdek, gwiazd, 
gwiazdorów, 

Bez „wiośnianej alegorji", 

I bez „luźnych sanatorów". 


Pułkownicy, co upstrzeni 
Są gwiazdkami i paskami, 
Mylnie myślą, że są w kraju 
Gwiazdorami i gwiazdami. 


To są gwiazdki spadające, 

O matowym sennym blasku, 

Gwiazdki takie mniej 
znaczące, 

Kruszą się, jak bicze z piasku, 


Sensacyjne gwiazdozbiory 

Kryją tuman i mgławice, 

Eks-rządowe meteory 

Spadają wciąż na ulicę, 

Wlej - Wieniawa z wielkim 
nosem 

(Operetka kiepsko grana), 

Wciąż podgrywa, lecz bez 
skutku, 

Frenkla, Veigta i Sawana. 


Car się wcielił wSamborskiego, 
Film „Na Syb'r", „Sęp”, 
„Kajdany”. 


katorgi" 
Był podobno przez Brześć 
grany. — 
Ktoś chce przykład brać 
HI < z Buriana 
I powiada: „Król — sem to ja”, 


Historja skomplikowana... 

Lecz to tylko... kino Wam da 

Wygwiaźdz'ła już się „Banda”, 

Czuć cebulkę od Tuwima, 

Włast i smętne tango 
„Wanda“, 

To nie cymes i nie prima. 

Waleremu „Wiatr od morza" 

Na trzy tempa kręci brodą, 

I pan prezes śni na jawie, 

Że jest gwiazdą tak, jak Bodo, 


Kinomanja marzycielska, 
Ignaś Matusz, w gwiazdek 


błysku, 
Chce, by Zula Pogorzelska 
Pokochała go bez... dysku. 
W tym olbrzymim | KI 
świazdozbiorze 
Sanacyjna gwiazda blednie... 
Nowych prądów wzejdą zorze... 


DAMSKIE, MĘSKIE i DZIECINNE poleca w dużym wyborze wyrób własny 


cie przyjaciółek, — to wystarczy, 


UKŁUCIA 


Niemiecka fabryka broni Kruppa w Essen wy- 
puściła obecnie na rynek światowy wieczne pióra 
ze stalowemi stalówkami. 

W czasie pokoju chcą widocznie Niemcy pod- 
bić świat nie mieczem, lecz piórem. 

kk 


* 

Prasa doniosła, iż rząd turecki zabronił poka- 
zów dzikich zwierząt, bądź tresowanych, bądź w 
stanie pierwotnym w cyrkach i menażerjach. 

Przydałby się podobny zakaz obecnie również 
iw Niemczech z rozciągnięciem tego i na hitlerow- 
ców. 

* 

Większość artykułów w „Wiadomościach lite- 
rackich' to — nie syzyłowe, ile raczej „kryzysowe“ 
prace. 

-t 

Dyrektor warszawskich teatrów ; miejskich, 
Krzywoszewski, okazał się niezwykle lojalnym 
względem rządu. Natychmiast po mianowaniu in- 
żyniera M. Butkiewicza ministrem Komunikacji wy- 
stawił na deskach teatru Narodowego sztukę Bru- 


no-Winawer — „M. B. INŻYNIER". 
* * 


* 
Hitler przypomina obecnie. Gorgułowa, gdyż 
po klęsce z Hindenburgiem i Papenem zupełnie 
stracił głowę, 


Brodzisz „w drodze do 


l 
Świecić będą gwiazdy | 
przednie.. | 


W związku z ostatnią zmianą w naszym gabi- 
necie, publiczność teatralna mówi, że sztuka w tea- 
trze Nowym powinna się nazywać — „Braterska 
miłość już nie w modzie". 

*k 

Po przeniesieniu sędziego Jana Piłsudskiego, 
b. ministra Skarbu, na stanowisko  wice-prezesa 
Banku Polskiego, mówią, że Bank ten ma nadzór | 
sędziowski. | 

*k í 

Znany rymorób warszawswki, A. Włast, mal 
szaloną łatwość doboru rymów. Obecnie „kończy | 
tango, perlące się harmonijnymi rymami: szmaty, 
graty, armaty, krawaty, na raty, straty oraz wety 
i szalety. 

en 

Popularny „poetnik” i „wieszcz" szmoncesowo- 
obcesowy, J. Tuwim, został zaangażowany na sta: 
nowisko generalnego piewcy  assenizacyjnego wj 
Wydziale Oświaty i Kultury magistratu m. st. War |: 
szawy. | 


k 
* 


Podobno 1.000.000 lokatorów z całej Polski 
podpisało petycję do rządu, w której żądają, aby 
właściciele domów każdemu bezrobotnemu lokato |. 
rowi dawali codziennie butelkę monopolki i bilet: 


do kina. 
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Gwiazdka Ministerjalna naj- 
dłużej zaobserwowana na obec- 
nym firmamencie politycznym. 


SPORTOWIEC, 

gl — Kto pobił Filystynów? 

,— Takiej drużyny nie spotkałem 
w „Przeglądzie Sportowym”, 


WA ALI - BABA. 
y — Powiedz mi, Fujarkiewicz, co to 
jest alabaster? 

— Alabaster, panie psorze, to jest 


nazwisko słynnego przywódcy od 
tych 40 rozbójników. 

A ŻONATY. 

JA — Co się panu dzisiaj stało, panie 


Kalasanty, taki pan roztargśniony, ni- 
|| czem zakochany. 

— Ależ skąd, panie szefie, ja i za- 
kochany? — przecież jestem żonaty. 


ŻÓŁTA MUCHA 


PLOTKI „GWIAZDOWE' 
MÓWIĄ ŻE: 
Brodzisz siły swe przecenił, 
Kiedy z Bogdą się ożenił. 
Pogerzelska — złote serce, — 
Żywą cnotą w butonierce. 
Nora Ney nie „po próżnicy'” 
Zśrała „Serce na ulicy". 
Rent$en, co grał na gitarze, 
Znowu został... p'gularzem. 
Jaracz już nie zgubi szelki, 
Bo zaprzestał pić z butelki, 
M. Gorczyńska ma chęć nową, 
Zostać panią ministrową. 
Dla gwiazd robiąc wylęgarnię, 
Podo złotóweczki garnie. 
U Kulczyckiej i Batyckiej 
Zmiękło serce, zmiękły... głosy. 
U Węgrzyna śliczna mina, 
Nos czerwony od węśrzyna. 
J. Smosarska, angaż drogi, 
Wzdycha, patrząc na swe nogi. 
„Lopek“ kręci od miesiąca 
Nowy film swój, lecz bez... 
końca... 
Ordonówna smutnie kw:li: — 
„Hrabia mój, to Pitigrilli". 
Pan Samborski jest pewnikiem 
Pro-filmowym pułkownikiem, 
Wielka sława gwiazd, 
gwiazdorów, 
Denerwuje senatorów, 
Bo pułkownik, bebek każdy, 
Mniejszy od najmniej gwiazdy. 


ZŁY ŚRODEK. 

— Wyobraź sobie, sąsiad wybił mi 
szybę w oknie, kiedy grałem na pia- 
ninie, 

— A to dureń, — przecież w ten 
sposób miał tylko głośniejszą muzy- 
kę, 

W SZKOLE, 

— Powiedzcie mi dzieci, jakiego lo 
ptaka wypuścił Noe ze swej arki? 

Klasa milczy, wreszcie mała Kasia 
odzywa się niepewnym głosem: „Go- 
tebia". 

— Dobrze, bardzo dobrze, dziecko. 
Ale, dlaczego tylko ty jedna, a nie 
wszyscy o tem wiedzą. 

— Bo ojciec jej handluje drobiem, 
— wyrywa się Franuś z ostatniej ław- 
ki. 

NOWE RZEMIOSŁO 

— Wylicz mi dwunastu 
rzemieślników, 


różnych 


— Krawiec ‚szewc, malarz, poseł... 

— Skąd poseł trafił do rzemiosła? 

— Abo przecież pracuje językiem 
w swoim warsztacie sejmowym. 

MIŁE ZAJĘCIE, 

— Czem jest twój ojciec? 

— Osuszycielem łez, 

— To znaczy, że pracuje w dobro- 
czynności? 

— Nie, jest fabrykantem chuste~ 


czek, 


KRAKOWIACZKI 
ER - EMA. 


Przeszło sto miljonów 

mamy deficytu, — 

lecz będzie go więcej, — 

nawet do „przesytu”. 
Tak to zwykle bywa, 
gdy „bogi” usłużne 
często chcą przelewać 
wciąż z pustego w próżne. 

Herriot Wersalowi 

pono ma być wierny 

i dla pruskich łebków 

w dz'ałaniach dość bierny. 
Dziwną jest doprawdy 
ta czcza gadan'na, — 
gdy Prusak na serjo 
„punkty“ już podcina. 

Kupować potrzeba 

wyroby krajowe, — 


. bardzo dobrze robi 


na kieszeń i głowę. 
Dobrze by też było, 
by jakiś gość nowy 
kupił też Sanację: — 
to wyrób krajowy!! 


JAK KTO SIĘ ŻENI 
Adwokat — wygrywa proces. 


Astronom — znajduje swoją 
gwiazdę, 

Chemik — łączy dwie substan- 
cje. 


Grabarz — kop'e własny grób. 


Kolektor — wyśrywa główną 
wygraną. 

Lekkoatleta — przerywa ban- 
dę. 

Marynarz —dopłynął do portu. 

Meteorolo$ — przewiduje bu- 
rzę. j 

Nurek — dotknął gruntu. 

Portjer — zameldował się, 

Pływak — przypływa do przy 
stani. 


Rybak — wikła się w sieci. 
Redakter — dostał się pod... 
cenzurę. 


ANTIALKOHOLICZKA, 


Sprowadziłem się do nowowynaję- 
tego pokoju umeblowanego i, jak ka- 
że uświęcony zwyczaj, kupiłem butel- 
kę konjaku, żeby godnie, na szczęś- 
cie oblać tę zmianę. Wypiłem jednak 
tylko pół butelki, pragnąc poprawić 
się następnego dnia. Pozostałe pół 
butelki postawiłem na oknie. Jakież 
było moje zdziwienie, kiedy po po- 
wrocie z redakcji nie zauważyłem już 
konjaku, a tylko pustą butelkę, Wo- 
łam więc gospodynię i pytam: 

— Czy czasami nie był kto w mo- 
im pokoju i nie wypił mi konjaku, 

— Tak, był mój mąż i wypił, bo 
wie dobrze, że ja jestem przeciwnisz- 
ką alkoholu i nie ścierpiałabym go w 
swojem mieszkaniu... 
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1. Marja Gorczyńska 


6.5 Hanka Ordonówna 


Regulamin konkursu: 


Qtrzymane propozycje kwalifikuje Ko- 
mitet Redakcyjny w pełnym składzie. 

Wszystkie nawet jako tako dowcipne 
odpowiedzi zostaną zakwalifikowane 
i wydrukowania zaś wybór 10 najdow- 
cipniejszych dokonany będzie drogą ple- 
biscytu przez naszych Czytelników, przy- 
czem i dla głosujących przeznaczamy dzie- 
sięć pamiątkowych nagród książkowych. 


Stałe narzekanie na kryzys, złe po- 
sunięcia, niedołęstwo, biernotę i t. p. utys- 
kiwania z jednej strony, — z drugiej zaś 
słuszna uwaga, że łatwiej krytykować, ani- 
żeli współdziałać w usunięciu zła, — znie- 
woliły naszą Redakcję do wysunięcia kon- 
kretnych. a celowych propozycji W myśl 
zasady: — właściwy człowiek na właści- 
wem miejscu, przypuszczamy, że dałoby, 
się złemu zapobiec i raz na zawsze go usu- 
nąć, gdyby z całej plejady naszych gwiazd 
wybrać tylko odpowiednich na odpowied- 
nie stanowiska ludzi, 


4, Krystyna Ankwicz 


10. Nora, Ney 


ZEE 
nośnie najdowc 

gólnych 'gwiaz Re 
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7. Ad. Bro? i Marja Malicka 


Odpowiedź ławione pytanie od- 
esygnacji poszcze- 
należy do dnia 


ziern””j. 
do Ref spólna 6/16 


z adnotacją | ie żółtej Muchy" 


ŻÓŁTA MUCHA 


ZISTY* „ŻÓŁTEJ MUCHY* 


Otóż podając 11 znanyh i uznanych 
świazd, proponujemy naszym Czytelnikom 
zaprojektowania, na jakie stanowisko w 
życiu publicznem lub społecznem każda z 
poszczególnych tutaj podanych gwiazd 
winna być desygnowana z tem rozlicze- 
niem, że odpowiednio do swego talentu, 
kwalifikacyj, uzdolnień i upodobań zloła 
przeprowadzić zasadniczą zmianę na ep- 
sze. 

Za najdowcipniejsze odpowiedzi przez- 
naczamy dziesięć nagród, poniżej wyszcze- 
$ólnionych. 


11 


Zbyszek Sawan 


9. Zotja Batycka 


Nagrody: 


l) Serwis porcelanowy do kawy, 
2) Wieczne pióro 3) Oryginalne fotosy po- 
danych gwiazd 4) Portfel 5) 2 bilety do 
teatru 6) 3 najnowsze powieści 7) Komp- 
let „Żółtej Muchy” z roku 1930 lub 1931 
8) 2 bilety do kina 9) Książka — do wy- 
boru 10) Prenumerata kwartalna „żółtej 


Muchy", 
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ŹDZISTY* „ŻÓŁTEJ MUCHY“ 


p 


Otóż podając 11 znanyh i uznanych 
gwiazd, proponujemy naszym Czytelnikom 
zaprojektowania, na jakie stanowisko w 
życiu publicznem lub społecznem każda z 
poszczególnych tutaj podanych gwiazd 
winna być desygnowana z tem rozlicze- 
niem, że odpowiednio do swego talentu, 
kwalifikacyj, uzdolnień i upodobań zloła 
przeprowadzić zasadniczą zmianę na ep- 
sze. 

Za najdowcipniejsze odpowiedzi przez- 
naczamy dziesięć nagród, poniżej wyszcze- 
gólnionych. 


lo Sym 


, 
5, Jadwiga Smosarska 


9. Zotja Batycka 


Nagrody: 


8. Marja Malicka 


1) fSerwis porcelanowy do kawy, 
2) Wieczne pióro 3) Oryginalne fotosy po- 
danych gwiazd 4) Fortfel £) 2 bilety do 
teatru 6) 3 najnowsze powieści 7) Komp- 
let „Żółtej Muchy” z roku 1930 lub 1931 
8) 2 bilety do kina 9) Książka — do wy- 


boru 10) Prenumerata kwartalna „Żółtej 
44 71... 4 a SPOREM” 


JA 
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ej desygnacji poszcze- 
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ZAWSZE. 
Tango niedalekiej przyszłości, czyli serenada p, 
Sławka pod okienkiem b. B.B. 


Zwycięzcom co odeszli 


Stalowe orły szybują w błękicie, 
Huczą motory, jak burza, — 

To wielki raid na śmierć i na życie, 
Przez morza, lądy i wzgórza. 


Jeden na przedzie — pędzi, jak szalony, 
Jakby go duchy poniosły! 
Patrzy w dal śmiało — stale niezmęczony, 


Dumny, wspaniały, wyniosły, 
Poznali zuchów barcia cudzoziemcy; — 
Jak Polak zwyciężać jedzie, 


wykonanie solidne. Gsarancja CENY ZNIŻONE. 


POLECA NA SELON JESIENNY OBUWIE: damskie, 


dz ecinne. Nowy system, +'rima gatunek, Olbr 
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Perszorzędny magazyn obuwia | >» BOBROWSKI | 
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Ten rozkaz, co wciąż z 
Belwederu dźwięczy, 
B. B. w tęczy, gwiazdki w 


w tęczy, 

Idei huk dziś w sercu moim 
budzi, 
Trzy setki posłów, trzy setki 
ludzi. 


Na szpaltach pism widziałem 
Cię codzień, 
Centrolew Cię wspominał 
pełen drżeń, 
Lecz tu, jak sen nagle wszystko 
się urwało, 
Pusto zostało... św.azdeczki 
poszły w cień. 
Zawsze! 
Jesteś dla mnie ideałem, 
Łysą czaszkę pokochałem, 
Bez kont luźnych jest mu źle. 
Więc chociaż minęły długie 
dni, 
Bez ciebie moje B. B., 
Choć opozycja drwi 
Ze mne i z Ciebie, — 
Zawsze. 
Sławię hasła twe w zachwycie 
Szepcząc cicho, dzisiaj skrycie: 
„Gwiazdeczki me i imię twe 


B. B.” 
IL. 
Codz ennie biegam na Wiejska 
ulicę, 
Gdzie brzęczały ostrogi i 
szablice, 


Choć sesja jest, lecz cóż, nie 
widzę Ciebie, 
O wielki rebe, tam brak jest 
B. B 
I jestem sam, wspomnieniem 
błądzę wkrąg, 
I tak mi żal twych, B. B., 
czystych rąk, 
Już nie wróci rozgwiażdżona 
wiosna, 
Taka twórcza i radosna, 
W każdym calu ala long! 
Zawsze, 
Będziesz B. B. mojem życiem 
Lt d. 
SZCZERY 
— Jaki ci smakuje nasze wino? 
— Akurat jak należy, bo gdyby 
było gorsze, jak jest, nie piłbym go, 


zaś o ile byłoby lepsze, — napewno 
wypiłbyś go sam i mnie nie zapre- 
szał, 
WYJAŚNIENIE. 
Ciotka (do siostrzenicy) — Ten 


` Michaś, twój kochany synek, to nie- 


ziuośny dzieciak. Nie będę mogła do 
was przychodzić, jeżeli go nie uka- 
rzecie.,. 

- A co on ciotuchnie zrobił? 

. Ubliżył mi, powiedział: „stare 
pudło”, 

— Ależ, cioteczko, to nie jego wi- 
na, on za głupi, żeby rozumiał zna- 
czenie tego słowa. Widocznie, jak 
papuga, powtórzył to, co słyszał od 
starszych. 


Patrzą z podziwem pewni siebie Niemcy 
To Polak, Żwirko! — na przedzie! 

Wita zwycięzców „kochana Warszawa”, 
Radosny krzyk w niebo bije: 

— Cześć bohaterom! — 
— Niech żyje Żwirko! — Niech żyje! 

N e minął tydzień, jak jęknęły dzwony, 
Chwyciła naszych serc trwoga, 

Bo wieść głosiła:... 
Nasi zwycięzcy — u Boga!... 

Zginęli mężnie rycerze przestworza, 
Lecz pamięć czynów została, 

A sława obu od morza do morza 
Będzie, jak słońce, jaśn'ała. 

Chociaż im oczy zamknął sen grobowy, — 
Ich duch wykrzesa też czyny, 

Znajdą się bowiem bohaterzy nowi, 
Co znów zdobędą wawrzyny. 


Wiwat nasza sława... 


samolot zniszczony, 


Fr. Larwa. 


a 


„Janus“ — Wiersz dobry pójdzie. 
Za wiadomość o bezprawnem żąda- 
niu 25 gr, za egz, naszego tygodni- 
ka, — dziękujemy, — zrobiliśmy z 
tego użytek, 


P, Kazimierz Wiśniewski. Przesła- 
nego rebusu nie umieścimy, bowiem 
1) jest to nie rebus, lecz llogogryt 
ilustrowany, 2) rysunek szwankuje 
pod względem technicznym, 3) „bu- 
jać to my, ale nie nas”, 4) umieszcza- 
my zadania tylko przyjaciół i sympa- 
tyków „Żółtej Muchy. w poczet 
których Pana z przykrością zaliczyć 
nie możemy. 


P. Janusz Czajewicz* — Po otrzy- 
maniu zaległej przedpłaty przesłali- 
śmy wszystkie 4 ostatnie numery 
naraz. „Jeżeli brakować będzie jesz- 
cze jakiego numeru, prosimy o wia. 
domość, a chętnie doślemy. 
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ZADANIE TURNIEJOWE, 


WIROWKA. 


"p 


ZNACZENIE WYRAZÓW 

1. tkanka komórkowa roślinna, 
błonnik, drzewnik, 

2, nazwa kartofli, 

3, roślina trująca z rodziny psian- 
kowatych, 

4. podstawienie jednego pojęcia za 
drugie, 

5. podziemny loch u Maurów na 
mieszkanie dla niewolników. 

6. wielki bóg, trzecia osoba trójcy 
indyjskiej. 


ŻÓŁTA MUCHA 


Gdy nasza miła Zula 

W futerko się otula, 

W jej ślady pójdzie każda 
Duża i mała Gwiazda. 
Stąd rodzi się pytanie, 
Gdzie futro się dostanie 
Szykowne, doskonałe, 
Gustowne, tanie, trwałe!... 
Odpowiem na to śmiało: — 
Dziś w świecie takich mało 


Jest składów  „pierwszorzęd- 
nych, 
„KAMCZATCE' równorzęd- 
hych. 


Dwa magazyny wielkie, 


"W nich piękne futra wszelkie, 


Bogate, ścednie, tanie 

Zachwycą nasze panie. 

Składy firmy „KAMCZATKA* 
Warszawa, Długa Nr. 17. 
Marszałkowska Nr. 137, 

Z A. e» oaęiędaj 


kierunku zegara, początek wyrazów 
do odgadnięcia. ' 
ZNACZENIE WYRAZÓW 
DO „KWADRATU MAGICZNEGO". 
1. U staroż. Rzymian tunika w ro- 


„KAMCZATKA%* 


RADA PRZEDŚLUBNA. 


1. część ropy. naftowej, dzaju togi, Matka: — Pamiętaj, córeczko, od 
8, trynitarze francuscy, 2. dawniei młodszy sędzia, pierwszych twoich kroków zależy 
9, łąka, pastwisko w górach, 3. izraelita potomek “syna Jakóbo- całe wasze późniejsze życie. Więc 
10. przepaska, wego, s przedewszystkiem nigdy mu nie ustę- 
11, jednokopytowe zwierzęta. 4. miejsce schronienia dla ludzi puj... 


12, tłuszcz, otrzymywany przy dy- 
stylacji ropy naftowej, 
Uwaga: Słowa należy wpisywać w 


tn 


PLOTECZKI TEATRALNE. 
Podobno Eugenjusz Bodo po sukcesach w sztuce „Jim 
i Jill" w teatrze Polskim zachorował na SZYFMANJĘ wiel- 
kości. 
A 
Artystki są z natury konserwatywne — nie lubią postę- 
pu lat. 
| sk s 
Dymsza wyraził się: iż „majnieszczęśliwsze są małżeń- 
stwa artystów z artystkami'. Wzajemnie urządzają sobie sceny. 
jk 
O pewnem małżeństwie teatralnem mówią, że wszystko, 
co ona robi, to on bierze za dobrą monetę, a ona bierze do- 


POLECAMY 


FABRYKĘ KAPELUSZY 


FILCOWYCH 


SŁOMKOWYCH | GALANTERYJNYCH 


WACŁAWA SZULCA 


współpracownika firm 


A. BERNARDIN SUCR FANFANI et STAGI W PARYŻU 
WARSZAWA 


CHMIELNA 15 TELEFON 307-76 


ściganych przez prawo, 
5. mały poemat elegijny, 
6. imię żeńskie (wspak). 


Córka: — Ja już tak zrobię, ale 
co będzie, jeżeli podobną radę otrzy- 
ma: również Adaś? 


brą monetę za wszystko... 
td 

Dyrektor Andrzej Włast twierdzi, że główny komik 
„Morskiego Oka", Kazimierz Krukowski, to jest  WŁASTA 
Burian, 

hę» 

W związku z zaangażowaniem Miry Zimińskiej do „Mor- 
skiego Oka” mówią: że „wszystkie drogi prowadzą do Zimiń- 
skiej, 

++ 

Zapytany przezemnie kompozytor Jerzy Petersburski „co 
to jest miłość”, odparł: „Miłość jest to muzyka (dwojga płci), 
której nie należy grać w zbyt szybkiem tempie". 


RÓŻNICE „JUR - STESA* 
Jaka jest różnica między życiem 
uczciweśo, a grzesznika? 
Człowiek uczciwy dopóki żyje wie, że grzeszy, 
Natomiast grzesznik dopóki grzeszy wie, że żyje. 
* k 


człowieka 


$ 
Między pesymistą, a optymistą taka, że pesy- 
mista z dwojga złego wybiera. obydwa. 
T 


* 

Między aptekarzem a adwokatem? jest ta róż- 
nica, że aptekarz ma ciągle do czynienia ze skrupu- 
łami, podczas gdy prawnik nie zna ich wcale. 

** 


* 
Między obrońcą, a osią u koła taka, że oś u ko- 
ła trzeba smarować, by nie robiła hałasu, obrońcę 
zaś należy smarować, by robił hałas, 


ANVAOHODAHAJ 
„ezorĄ* z orPAN 


| ODHTHAESMAZOWNYYV | 


| 
| 
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(Poznań). 


iewicza 


używa stale „Snieg tatrzański, w. Fak 


POLA NEGRI 


8 ŻÓŁTA MUCHA 
WĘDRUJĄCY M T E O R; 


ioleiarza do tramwajarza)Ą 


(od tramwajarza do kolejarza, od 


BYŁ KUEHN 
bez win, 
w tramwajach siedział 
i dużo wiedział, 
więc za swój umysł bystry 
„popadł” i on w ministry. 
W pięć lat 
się świat 
śruntownie zmienił 
i opromienił 
znów nowych bebków chwałą, 
starym nic nie zostało. 
I „szpas” 
też wlazł 
mu do roboty, 
bo mici” z floty: — 
„Francuzy” dać nie chciały TT 
i tam go rozśniewały. i ALE ZŁ 


Więc Kiihn W AZ Ź tad brwh 
bez win 5 
kolej porzucił a VA 
do „miasta” wrócił , 
tramwaje ujął w rękę 
i „słarą” ma udrękę. 


„SNASTEPNY-NU 


„owocom* , 


poświęcony 


ESONI ET YZ i are a FAJ 


A wszystko jedno, 
jj wcjdzie do naszego interesu... 


Nr. 47 


CZY PRAWDA? 
Jaki sport pani najlepiej lubi? — 
pyta panienki młody sportsmen. 
Ja? — najlepiej małżeński... 


NAJLEPSZE LEKARSTWO. 

— Jakie lekarstwo najlepiej poma- 
ga pani na nerwy? — pyta sąsiad 
pewnej wdówki, 

— Mnie najlepiej pomógłby ślub. 


KWESTJE POSAGOWE, 

— Bardzo mi przykro, panie Dym- 
kin, co moje Felcie nie chce za pana 
iszcz za mąż; ona chce koniecznie 
iszcz za mąż za pańskiego wspólni- 
ka... 

— Za mego wspólnika? No to 

przecież gotówka 


OPERACJA, 


— Czemu pan tak źle 
panie Miler? 

— Przechodziłem poważną 
cję. Li 

— Operację? Jaką? Gdzie? 

— Zdarto ze mnie skórę w pensjo- 
nacie w Ciechocinku. 


wygląda, 


opera- 


NIEPOROZUMIENIE, 
— Mężusiu, widziałam dzisiaj coś 
przecudnego: — z przodu wąż, z ty- 


łu — krokodyl... 

— Toś była w ogrodzie zoologicz- 
nym? 

— Ależ, poco? Byłam w magazy- 
nie obuwia i widziałam  pantofelek, 
ostatni krzyk mody... 


SŁUSZNY POWÓD. 

Bona (do przyjaciółki): —. Dzisiaj 
moja „stara” wymówiła mi miejsce, 
za powiedzenie, że Heniuś, — to 
prawdziwy ojciec... 

— Ależ to nie jest dostateczny po- 
wód... | 

— Owszem, bo akurat Heniuś ob- 
jął mnie zą szyje i całował. 
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